
W Bombaju strajkuje 
500 tys. robotników

■ LONDYN. — Z Bombaju donosi 
agencja Reutera, że strajkuje tam 

dzisiaj 200 tysięcy robotników prze
mysłu włókienniczego na ogólną licz, 
bę 250 tysięcy,
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Projekt powierzenia 
denazyfikacji 
samym Niemcom

■ BERLIN. — Z Hamburga dono
szą, źe władze brytyjskie za

mierzają przekazać samym Niem
com '^nazyflkację swych rodaków 
w całej brytyjskiej strefie okupacyj. 
ncj. System ten stosowany jnst juź 
zresztą w Hamburgu od maja 1947 r.

Ograniczenia 
żywnościowe 
w Holandii
■U HAGA. — Od -przyszłego łygod- 

nla w Holandii zmniejszona zo
stanie racja chleba, mleka 1 sera.

Holendrzy otrzymywać będą za
miast 2.200 gramów chleba na 2 tygo. 
dnie — 1.800 gramów, zamiast 2 li
trów mleka — 1,75 zamiast 100 gra
mów sera 50 gramów.

10 października 
proces Mani u
M BUKARESZT. Dziennik' „Semna. 

Iu1‘‘ donosi, źe rozprawa sądo
wa przeciwko dr. Maniu, przywódcy 
opozycyjnej partit chłopskiej, rozpo- 
ezn’r się dnia 10 października, Maniu 
został aresztowany 21 llpca pod zarzu 
Jem zd ady s'anu, między Innymi usl 
łowaó sprowokowania wojny i orga
nizowania interwencji zagranicznej w 
Rumunii.

Ograniczenia paliwa 
dotknęły Home-Fleet

■ LONDYN. — c cm zaoszczędze. 
n’a paliwa admiralicja brytyjska 

odwołała rcls jesienny Home Fleef do 
Inrcrgordon w Szkocji. Zamiast tego 
flota macierzysta pozostanie w Port, 
łanu 1 przeprowadzi sw' zwykłe ćwi
czenia na rchlisklćh wodach.

Proces przeciwko 
spiskowcom
Ma Węgrzech

■ BUDAPESZT. W budapeszteń. 
skim sądzie ludowym rozpo

czął się proces przeciwko nowej gru
pie spiskowców antyrepnbliknńskich, 
złożonej z 41 osób (tzw. grupa Var. 
ga Laszlo). Akt oskarżenia zarzuca 
podsądnym utworzenie podziemnej 
organizacji nacjonalistycznej która 
stała s’ę ośrodkiem Sbisku antyrepu- 
blikańskiego. Główny oskarżony Var 
ga Laszlo przyznał s!ę do winy. Prze
słuchanie dalszych rskarżonych jest 
w toku.

Z Węgier wysiedlono 
50 tysięcy Niemców

■ BUDAPESZT. Według doniesień 
otrzymanych z Berlina 50 tysięcy 

;, ■ "ic 'w repatriowanych z Węsler 
osiedliło się w radzieckiej strefie oku 
oacyjnej.

Rozszerzenie się 
strajku węglowego 
w Szkocji .

■ LONDYN. Strajk' w kopalniach 
węglowych w Szkocji, który roz 

fiocźął sl« <5 wtorek rozszerzył się 
obejmując dodatkowo 18 tys. górni- 
ków 43 kopalń.

Min.Modzelewski kon
feruje z min. S. Laurent 
m MOWY JORK. W czwartek od. 
® była się konferencja między 

m n Modzelewskim min. ®Praw «■- 
granicznych Kanady St. Laurent n. 
tematY obchodzące Polskę t Kanadę.

«3

CEN7*3 ZŁ ,

SZYBKA ODBUDOWA POLSKI
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jest warunkiem odbudowy
E

Francja 
szuka wyjścia 
z trudności 
na droilie dolanwei

Dzienniki paryskie omawia
ją ' rokowania w sprawie po
życzki dla Francji. Rząd fran
cuski domaga się kredytów w 
wysokości 700 mil. dolarów, za 
które ma zamiar zakupić zboże 
1 węgiel w USA, bo bez tego 
nie uda mu się utrzymać na
wet przydziału 200 gr. chleba 
dziennie przez zimę.

Francja musi również zaku
pić węgiel, aby zapobiec przer 
wom pracy fabryk wobec nie
otrzymania dostatecznej ilości 
węgla z Zagłębia Ruhry. Wza- 
mian za tą pożyczkę Francja 
najprawdopodobniej zgodzi się 
na fuzję francuskiej strefy oku 
pacyjnej w N’emc2ech ze stre
fą brytyjsko - amerykańską.

Dziennik „Ce Soir" pisze, że 
rząd francuski pod pretekstem 
sanacji finansów sprzeda je bar 
dzo tanio niezależność gospo
darczą Francji.

V ROP
,^Washington Post" o

dla Polskifinansowej
W „Washington Post” uka

zał się art. pt. „Przedstawiciel 
UNRRA twierdzi, że dalsza po
moc dla Polski może być porno 
cą dla całej Europy". Takie jest 
zdanie pana Donalda R. Sabi
na, który hiedawno powrócił z 
Polski do St. Zjednoczonych. 
Sabin obala pogląd płk. Harri- 
sona specjalnego doradcy min. 
rolnictwa, który jak wiemy — 
oświadczył po wizycie swojej 
w Polsce, że Polsce pomoc''za
granicy jest nie potrzebna.

Sabin uważa, że Polska po
siadająca wielkie bogactwa po 
tencjonalne w dziedzinie rol
nictwa i przemysłu, zamieszka 
na przez silny naród, daje ko
rzystne możliwości dla inwesty 
cji finansowych i pozbawienie 
jej pomocy, o którą ubiegała 
sie już kilkakrotnie, może opóź 
nić nie tylko odbudowę Polski, 
ale i całego kontynentu euro- 
peiskiego.

Polska ma wielkfe możliwo
ści w dziedzinie eks-Dortu wę^ 
gla i żywności — pisze dalei 
u. Sabin — a produkty te sa 
bardzo potrzebne Euronie i W. 
Brytanii. W interesie więc Eu
ropy leży, szybka odbudowa 
Dolskiego przemysłu węglowe 
g°-

W Polsce faktycznie sytua-

Polityka USA 
na sesji Zgromadzenia Generalnege 
w oświetleniu dziennika moskiewskiego

pomocy

cja w dziedzinie odbudowy 
przemysłu i produkcji środ
ków żywności jest lepsza niż 
w Grecji, Włoszech, Austrii, 
Japonii, jednakże Sabin uwa
ża, że pomoc Polsce jest ko
nieczna i że po jej otrzymaniu 
„Polska posiada wszelkie dane 
by stać się w krótkim czasie 
państwem opartym na zdro
wych podstawach gospodar
czych i pójście Polakom raz 
ieszcze na rękę w dziedzinie 
finansowej postawi ten kraj na 
nogi w bardzo szybkim tem
pie”.

Paźdzlernifc
5
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CZAS
zimowy

Zgodnie a uchwalą Rady Ministrów 
powrlętą w dniu 11 bm., w nocy 
t 4 na 5 października wprowa
dzony zostanie eias zimowy

„Mowa wicemin. Wyszyńskiego 

była wymowna sama przez sie“ 
Truman odmawia do niej komentarzy

Wyszyńskiego. Ograniczył sicWASZYNGTON (PAP). Pre
zydent Truman, odmówił ko- on do stwierdzenia, że ^wiad.
montowania na konferencji pra- 
j?owej mowy radzieckiego wice
ministra spraw zagranicznych—

czenia wiceministra spraw za
granicznych ZSRR były wy
mowne same przez się.“

Hoover apeluje 
o pomoc amerykańską 
<fld

Korespondent „Prawdy" z 
Nowego Jorku donosi, że prze
mówienie Wyszyńskiego wy
wołało poważne zamieszanie 
w kołach delegacji amerykań
skiej. Przemówienie to bo
wiem pokazało Amerykanom, 
że nie uda im się ująć inicjaty 
wy w swe ręce.

Z drugiej strony przedstawi
ło ocenie opinii publicznej do
niosłe zagadnienia międzyna
rodowe. Zmobilizowało miliony 
prostych ludzi do walki o trwa 
ły pokój i bezpieczeństwo. Ko 
respondent podkreśla ^również, 
że cały szereg państw, które 
ostatnio zabierały głos, są w 
takim stopniu uzależnione od 
USA, że w przemówieniach 
swoich powtarzają słowo w 
słowo to, co powiedział Mar
shall.

Autor artykułu przytacza 
wypowiedzi prasy amerykań
skiej, która stara się sugero
wać 'Związek Radziecki do 
ewentualnego wycofania się 
z Organizalcji Narodów Zjed
noczonych.

Rząd amerykański pragnąc 
zamaskować swe zamiary, usi
łuje tak pokierować sprawami,

by móc obarczyć Związek Ra
dziecki odpowiedzialnością za 
wystąpienie z ONZ. Takie roz
wiązanie sprawy kończy autor 
artykułu, byłoby dogodne dla 
Stanów Zjednoczonych, które 
mogłyby samodzielnie decydo
wać w ONZ we wszystldch 
istotnych sprawach zgodnie ze 
swoim własnym 'Interesem.

HOO/ER,

/lierficów
NOWY JORK 

(PAP). Na ze
braniu publicz
nym w Nowym 
Jorku wygłosił 
Herbert Hoover 
przemówienie, 

w którym apelo 
wał do zebra
nych, aby skła
dali dobrowolne

ofiary na rzecz Niemców. Mów
ca podkreślił, że Amerykanie 
powinni pomóc Niemcom bez

f względu na to, „czy sami ścią
gnęli na siebie klęski, czy są o- 
fiarą nieszczęścia". *

Po Hooverze przemawiał b, 
kierownik amerykańskiego za 
rządu wojskowego w Niem
czech, Mac Narney, który doma 
gał się podniesienia racji ży
wnościowych dla Niemców.

Ftt

odroczona do korka listopada

Truman podpiął 
hiktitj iifciliwi 
z b« satelitami osi

LONDYN (PAP) Ze źródeł 
urzędowych komunikują, że 
rząd brytyjski zaproponował 
rządom Francji, ZSRR i USA 
odroczenie Rady Ministrów 
Spra^ Zagranicznych do koń
ca listopada, albowiem przewi 
dziana początkowo data koli
dowała z pracami Zgromadze
nia Generalnego ONZ, które 
mają przedłużyć się na dwa 
miesiące ze względu na bardzo 
obfity porządek dzienny. Fran
cja i Stanv Ziednoczne przyję-

ły w zasadzie tę propozycję, 
ale rzi;dy obu tych krajów pod 
kreśliły, że skoro Rada Mini
strów Spraw Zagranicznych 
może zebrać się dopiero w koń 
cu listopada, należałoby rów
nież odroczyć konferencję za
stępców ministrów do dnia 6 
listopada. Rząd brytyjski za
aprobował ze swej strony tę su 
gestię. Obecnie oczekuje się 
odpowiedzi rządu ZSRR na

WASZYNGTON (PAP). Prez. 
Truman podpisał traktaty poko
jowe z Włochami, Rumunią, 
Bułgarią i Węgrami ratiyfikowa 
ne przez Senat podczas ostatniej 
debaty.

odpowiedzi rządu ZSRR 
obie te propozycje.

Dalsze rezolucje 
protestacyjne 
brytyjskich Związków 
Zawodowych

Związki Zawodowe na całym tera
nie Anglii uchwalają nadal rezolucje 
protestu łące przeciwko planowi Cropp 
sa. — Związki domagają się stosowa
nia zasad socjalistycznych, które znaj 
dowały się w programie wyborczym 
POtft P*acy,



Str. 2 SZTANDAR LUDU /?r. 263.

Lenszy thleb ■■ 
wiecej otrąb
Na podstawie uchwały Komite

tu Ekonomicznego Rady Mini
strów z dnia 19 bm. od 1 paździer 
nika br. zostanie obniżona wyso
kość procentowa przemiału maki, 
dla żyta do 89%, pszenicy 70%, dla 
jęcz mi en'a na kaszę do 65%. Na 
skutek tego od 1 października bę
dziemy otrzymywali na kartki 
chleb z mąki żytniej 80%.

Jakie przyczyny skłoniły nasze 
władze państwowe do obniżenia o 
10% przemiału?

IV roku bieżącym w wielu okrę. 
gach naszego kraje daje się odczuć 
ostry brak paszy, spowodowany 
długotrwałą suszą w okresie wiosny 
I lata Niektórzy więc rolnicy śruto 
wali i spasali zboże, co przy na
szych niedoborach zbożowych jest 
zjawiskiem szkodliwym

Przy naszej strukturze rolnej 
hodowla jest jednym z podsta
wowych elementów gospodarki 
wiejskiej.

Brak paszy powoduje zahamowa 
nie gospodarki hodowlanej, co od 
bija się również na rynku miej
skim, bo wywołuje trudności przy 
zaopatrywaniu w tłuszcz i mięso 
ludności miejskiej. Nadto w nicktó 
rych większych miastach, a przede 
wszystkim w Warszawie obserwo
wano szkodliwe, a z punktu wi
dzenia gospodarczego i niemoralne 
zjawisko wyzbywania się przez lu 
dność miejską Chleba kartkowego, 
który nabywali rolnicy, by karmić 
nim bydło.

Musimy zapobiec zahamowaniu 
gospodarki hodowlanej, która jesz 
cze nie osiągnęła poziomu przedw’o 
jennego, dlatego musimy powięk
szyć pulę otr «b na potrzeby rol
nictwa, co uchroni rynek żywnoś 
ciowy od braku mięsa i tłuszczu. 
Jednocześnie aby zapobiec takim 
zjawiskom, jak wyzbywanie się 
chleba kartkowego przez ludność 
miejską na rzecz rolników, którzy 
spasają nim bydło, powstała ko
nieczność zrównania jakości chle 
ba kartkowego z Chlebem wolno
rynkowym. Przez obniżenie procen 
towości przemiału zbóż uzyskamy 
znaczne zwiększenie ilości otrąb, 
co zapobiegnie brakowi paszy. 
Nadto ludność otrzymująca chleb 
kartkowy zaopatrywana będzie w 
chleb bielszy, a co do jakości taki 
sam jak 1 chleb wolnorynkowy.

Ubytek jlcści uzyskiwanej dotąd 
mąki przez zniżenie prccenłowoścl 
przemiału wyrównany zostanie 
przy wypieku chleba przez zasto
sowanie niewielkich dodatków w 
postaci kartofli, mąki jęczmiennej, 
owsianej itd. System domieszek do 
chluba .szeroko jest stosowany w 
innych krajne’ w daleko wyższym 
procencie niż to będzie miało miej 
sce u n. s. Jakość chleba przez za
stosowanie nowych norm przemiń 
łu zostanie podniesiona, a domiesz 
k! stesowsne będą tylko w takim 
procencie, który na rlą nie wpły
nie ujemni?. Stosować się je będzie 
tylko w tym celu, aby zrównowa
ży tc 10% ubytku mąki, jaki wy 
wola obniżenie słony procentowej 
przemiału. Do pierwszych mrozów 
to jest do 1 grudnia w piekarniach 
r imcehrrieznych stosowana bę
dzie domieszka ziemniaczana na co 
przeznacza się 50 ton ziemniaków. 
W okręcie zimy dodawana będzie 
do mąki żytniej mączka ziemnia
czana lub mączka jęczmienna, któ 
ra dodawana w wysokości ’10% 
nie psuje jakości chleba. Badane 
są również możliwości stosowania 
mączki owsianej i sojowej. Dzię
ki tym domieszkom bez zmniejszę 
nia wartości odżywczej ; smakowej 
chicha, uda się zabezpieczyć lud- 
dność do przyszłych zbiorów a je
dnocześnie zapewni się wystarcza 
jącą ilość pasz dla rolnictwa.

Łącznic z unormowaniem pro- 
ccntowości przemiału uchwala Ko
mitetu Ekonomicznego Rady Mini
strów zabrania wypieku chleba z 
mąki o niższym przemiale od usta 
lonego oraz zakazuje obrotu mą
ką i kaszą z niższego przemiału. 
Rozporządzenie to, którego wyko
nania dopilnują władze kontrolne 
łącznic z czynnikami kon*roli spo 
łccznej pozwoli wreszcie na ujedno 
licenle chleba kartkowego z Chle
bem wolnorynkowym, co zapobfeg 
nie karygodnemu w naszych wa
runkach marnotrastwu chleba kart 
kowego.

*

anglo-amerykańskie
w oświetleniu wybitnego ekonomisty radzieckiego

Znakomity ekonomista radziec 
ki prof. Warga, opublikował ar
tykuł pod tytułem „Walka i 
współpraca między USA i An
glią".

Po stwierdzeniu, że Stany Zje 
dnoczone już dawno wyparły 
Anglię z jej pozycji świato
wych. Warga wskazuje, że siły 
produkcyjne USA wzrosły o 60 
proc, w porównaniu z poziomem 
przedwojennym, co wobec skur 
czenia rynkćw gwałtownie 
zbliża kryzys, to też Stany Zje
dnoczone wzmogły walkę o ryn 
kj zbytu, zmonopolizowały ryn
ki chiński i japoński, przeniknę 
ły na Bliski Wschód, podporząd 
kowały sobie Włochy, zajmują 
pozycje w Afryce, opanowały 
20 prcc. handlu Indii, a kryzys 
gospodarczy Anglii umożliwił 
im także usadowienie się w Gre 
cji i Turcji.

Anglia natomiast — jak 
stwierdza Warga — straciła pod 
czas wojny 1/4 swego majątku 
narodowego oraz poważną część 
swych inwestycji zagranicz
nych a ponadto przemysł angie.1 
ski uszkodzony działaniami wq 
jennymi i posiadający przesta
rzałą aparaturę fabryczną, pod 
względem produkcji nie dorów 
nuje jeszcze poziomowi przed
wojennemu.

Wobec tego Anglia posiada 
poważne saldo ujemne w handlu 
zagranicznym, które wykazuje 
poważne tendencje dalszego 
wzrostu. Zmusza to obecne sfe
ry rządzące Anglii do szukania 
pomocy finansowej u Stanów 
Zjednoczonych które ze swej 
strony żądają dalszych ustępstw 
Anglii, mogących doprowadzić 
do całkowitej jej ruiny. Warga 
■stwierdza, że Stany Żjednoczo 
ne ze względu na brak rezerw 
dolarowych u państw europej
skich mało liczą się z możliwoś 
cią rozszerzenia eksportu do 
tych państw.

Bez stosunków gospodarczych 
z domin? mi — pisze ekonomi
sta radziecki — Anglia prze- 

sz'.ałci się w przeciętne pań
stwo europejsko z 48 milionami 
l ’dności, podczas gdy Stany 
Zjednoczone staną się jedynym 
światowym mocarstwem kapita
listycznym.

Współdziałanie Anglii i Sta
nów Zjednoczonych? na forum 
międzynarodowym, pomimo po- 
v. ażr.ych przeciwieństw, jakie 
jc rozdzielają, ekonomista ra
dziecki tłumaczy wspólnym dą
żeniem do utrzymania ich lu
dów pod rzadamt kapitału finan 
sowego. W każdej jednak współ 
r ’ akcii Stanów Zjednoczonych 
i Anglii występują przeciwień
stwa, rozdzielające te mocar
stwa, Przykładem tego — zda
niem Wargi — może być „plan. 
Marshalla". Anglia spodzi^ała 
■. ’? w Y.ynilru realizacji tego pla 

otrzymać potrzebne jej kre
dyty. Zgadzając się natomiast z 
USA co do charakteru antyra
dzieckiego bloku zachodniego, 
cUciała cna zatrzymać dla siebie
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W Sztokholmie odbywają 

się obrady Komitetu Wyko
nawczego Światowej Federacji 
Kobiet Demokratycznych. Na 
zjeździe przemawiała przedsta
wicielka hiszpańskich kobiet 
Dolores Ibairuri,. Równic ’. ._c 

dominuj . . stanowisko w Zagłę 
biu Ruhry, orcz kierownictwo 
t go bloku. Jednakże Stany Zje 
d. .uczone żądają za obiecaną po
moc finansową kierownictwa 
bloku dla siebie oraz całkowitej 
!:.e.treli nad Zagłęb: :m Ruhry.

Z Kom<sii Politycznej ONZ

SPRAWA GRECKA 
znói» n& witfetwni
NOWY JORK (PAP). Komi

sja Polityczna Generalnego 
Zgromadzenia zajmowała się 
jako drugim punktem porząd
ku dziennego skargą USA na 
północnych sąsiadów Grecji.
dyskutując obszernie sprawę*'wołując się na skargę Grecji
dopuszczenia do debaty Bułga
rii i Albanii nie będących 
członkami ONZ.

Wobec sprzeciwu Zw. Ra
dzieckiego, Polski, Czechosło
wacji, Jugosławii i Ukrainy w 
stosunku do uwarunkowania 
zaproszenia tych dwu krajów 
przyjęciem przez nich zobo
wiązania podporządkowania się 
decyzji Generalnego Zgroma
dzenia w sprawie greckiej, po
stanowiono na sugestie Belgii 
mającej poparcie anglosasów i 
krajów Ameryki Łacińskiej 
zwrócić się z zapytaniem do

FRAKCJA PRZYPOMINA 
ó wwSanundewterii Zagl. Ruhry

PARYŻ. — Agencja „France 
Presse" poda je oświadczenie 
kół miarodajnych, że nota, wrę 
czona w środę w Londynie 
przez. ambasadora francuskiego 
Massigli miała na celu jedy
nie przekazanie rządowi bry
tyjskiemu w oficjalnej formie 
zastrzeżeń wyrażanych już od 
pewnego czasu przez Francję 
w sprawie zarządu kopalń w 
Zagł. Ruhry. Nota ta przypo-

Manifest Kongresu SED
Manifest Kongresu Socjali

stycznej Partii Jedności wzy
wa naród Niemiec do wytężo
nej pracy nad odbudową kra
ju, który został wpędzony w 
ciężką sytuację przez barba
rzyństwo nacjonal - socjalisty 
czne. Manifest domaga się prze 
prowadzenia demokratycznej 
reformy rolnej, upaństwowie
nia wielkiego przemysłu i ban 
ków, demokratyzacji szkolnic
twa. Te reformy zostały już 
przeprowadzone w s t r e fi e 
wschodniej, ale w strefach za
chodnich hitlerowcy nadal zaj 
mują wysokie stanowiska 
administracji.

Manifest wzywa wszystkie 
postępowe elementy narodu

w

r ni
mawiała delegatka kobiet chiń 
skich i delegatka kobiet ra
dzieckich. Wszystkie mówczy
nie podkreślały konieczność 
walki kobiet na całym świecie 
z faszyzmem i reakcią o szczę
ście swych dzieci

Realizacja „planu Marshalla" 
— stwierdza w zakończeniu War 
ga — byłaby niewątpliwie bar
dzo ważnym etapem w prze- 
I.jztałceniu Anglii z państwa o 
samodzielnej polityce zagranicz 
nej w satelitę USA".

Bułgarii i Albanii czy skłonne 
są przyjąć powyższe warunki.

W drugiej części posiedze
nia delegat USA Johnson przed 
stawił ponownie swe stanowi
sko w „sprawie greckiej". Po

do Rady Bezpieczeństwa na jej 
sąsiadów z grudnia ub. r. Po
wtórzył wszystkie znane oskar 
żenią pod adresem Jugosławii, 
Bułgarii i Albanii. Podczas de
baty wśród delegacji USA znaj 
dował się Sekretarz Stanu Mar 
shall. Przypuszcza się, że Buł
garzy i ATbańczycy przyjmą 
stawiane im przez większość 
Komisji warunki jakkolwiek 
przedstawiciele obu tych 
państw wstrzymali się od decy 
zji, aż do chwili otrzymania in
strukcji z Sofii i Tirany.

mina, że Francja jest zdecydo
wana w dalszym'ciągu doma
gać się umiędzynarodowienia 
Zagłębia Ruhry i nie może wi
dzieć bez obaw zarządzeń, w 
których wyniku nastąpi nomi
nacja Niemców na pewne waż 
ne stanowiska w zarządzie ko
palń, ani też wszelkich innych 
kroków narażających na 
szwank perspektywy umiędzy
narodowienia Zagłębia Ruhry.

niemieckiego do zespolenia sił 
w celu stworzenia nowego de
mokratycznego ładu.

Siusia w Czechosłowacji 
w sprawie opodatkowania 
miiionerów czeskich
PRAGA (PAP). W prasie cze 

skiej zwłaszcza między organa 
mi Czeskiej Partii Komuni
stycznej „Rude Pravo" a orga
nem Narodowych Socjalistów 
,,Svobódne Slovo" toczy się 
już od dłuższego czasu polemi
ka na temat specjalnego opo
datkowania milionerów cze
skich.

Podczas, gdy „Rude Pravo" 
popiera projekt ministra finan- 

I sów dr Dolansky‘ego opodatko 
wania milionowych majątków 
celem uzyskania pokrycia wy
datków związanych z udziele
niem pomocy materialnej rol
nikom czeskim poszkodowa
nym tegoroczną suszą, „S,vc- 
bodne Slovo*' broni polityki 
ministrów swojej partii, którzy 
twierdzą, H pomoc ta pokrvta 
ma bvć z innych źródeł.

„ Ma rnotrawstwo"
Wiemy o tyłń, że Radio Pi

skie chlubi się tym, że zradiofo- 
nizowało już setki wsi polskich. 
Czym dla rozwoju wsi może być 
radio jest chyba dla każdego 
zrozumiałe. Radio jest najlep
szym węzłem wsi z całym kra
jem, umożliwia włączenie się 
wsi w ogólny nurt życia gospo
darczego, politycznego i kultu
ralnego. Czy znalazłby się ktoś, 
ktoby wydatki na ten cel zuży
te uważał za marnotrawstwo? 
Zdawałoby się że nie. A jednak 
„Słowo Powszechne** tu właśnie 
odkryło źródło marnotrawstwa 
w Polsce. Po pierwsze — wedle 
„Słowa Powszechnego** państwo 
na to niepotrzebnie wydaje pie 
niądze, po drugie — wieś ma 
inne potrzeby niż słuchanie ra
dia. Konkluzja — „nie śpieszyć 
z instalowaniem radiowęzłów** 
(dosłownie!) 

CIOS LUDU
PISMO POLSKIU PARTII ROBOTwiCZfi

na marginesie tego stanowiska 
„Słowa Powszechnego** pisze:

Kilka pytań pod adresem ryce 
rzy Ciemnogrodu ze „Słowa*: .

Czy nie uważają oni, że • wie. 
le bardziej celową oszczędnością 
byłoby np. zaprzestanie wydawania 
sławetnego „Rycerza Nlepokała- 
nej“? Bo przecież o wartości tego 
pisma opinia polska me jeć ed 
dziesięcioleci wyrobione zdanie, a 
co się tyczy papieru, te Marno
trawstwo jest w istocie rzeczy *■- 
że.

Czy nie wydaje się lm, że lek 
niechęć do radia na wsi ma swe 
źródło w fakcie, że wraz a radiem 
na wieś przychodzi PRAWDA o 
Polsce Ludowej, a kończy się za to 
„rząd dusz“ księdza jegomościa, w 
niejednej wiejskiej osadzie, stanę 
wlącego dotąd Jedyny autorytet we 
wszelkich sprawach n{e tylko <u. 
chowych, lecz i świeckich?

Czy nie byliby bardziej prayja) 
nie usposobieni do radłowęzMw, 
gdyby te zamiast audycji radia 
POLSKIEGO, nadawały, powiedz, 
my, audycje radia Londyn, albo, 
— jeszcze lepiej „Głos Ame
ryki-.

Całe szczęście, że „Radło Pol
skie- nie słucha „Słowa Powszeefa. 
nego“, tylko buduje dalej radio
węzły.

Życzymy mu powodzenia w tym 
budownictwie.

Sytuacja jest wciąż jeszcze 
niewyjaśniona. I jak stwier
dza „Rude Pravo'' milionerzy 
starają się jak najbardziej to 
wykorzystać - ukrywając na
prędce swe majątki. ,Zdaniem 
„Rude Pravo" w wykrywaniu 
utajonych piajątków będzie 
musiał dopomóc cały naród.

Minister Finansów dr Dolan 
sky wysunął niedawno w swo
im przemówieniu do górników 
w Kładzie projekt utworzenia 
tak zwanych Ludowych Komi
sji Podatkowych złożonych z 
prostych obywateli należących 
do wsz^nstkich stronnictw. poli 
tycznych oraz przedstawicieli 
organizacji zawodowych. Zada 
niem tych komisji byłoby wy
krywanie ukrytych majątków 
czeskich milionerów.



Chełma

Tam, gdzie szkolą się 
strażnicy ochrony kolei

Podsłuchana rozmowa
(Specjalnym kablem z Nowego Jorku)

W trójkę siadamy do drezy- 
y: wicedyrektor DOKP, poseł 

Chodkiewicz, prok. kpt. Wil- 
górski i ja.

Jedziemy do Chełma na za
kończenie kursu przodowni- 
ków^SOK.

Za chwilę opuszczamy dwo
rzec w Lublinie i mkniemy 
wśród zalanych słońcem pól.

Złota polska jesień pyszni 
się przed nami całą swą krasą. 
iW polu wre praca. Ludzie za
jęci kopaniem ziemniaków pro 
stują na chwilę plecy by spoj
rzeć na mknącą drezynę. Ucie
kają w biegu małe domki, któ
re jak gdyby przykucnęły do 
ziemi, budki zwrotniczych, sta
cje i pryzmy ułożonych pro
gów kolejowych. Od czasu do 
czasu błyśnie czerwona chorą-, 
giewka zwrotniczego lub Czap

ska zawiadowcy stacji.
pijamy robotników zajętych 

pracą na torach, dymiące 
dniem i nocą kominy betoniar- 
ni w Rejowcu i most nad Wie 
przem. Coraz szybciej ucieka
ją drzewa przydrożne. Jesteś
my w Chełmie. . n -

Zanim zdążyliśmy wysiąść 
wpada na sąsiedni tor druga 
idrezyna, przywożąc ąkomen- 
danta SOK mjr. Radziszewskie 
go i kilku pracowników kolei. 
Idziemy do tzw. miasteczka 
kolejowego — kompleksu no
woczesnych bloków rozmiesz
czonych wokół dużego wolne
go placu.

Na pierwszym planie SOK-i- 
ści — absolwenci kursu usta
wieni w rząd. Wita nas orkie
stra kolejowa.

Napad rabunkowy 
na gospodarstwo 
kolejowe

W nocy z 23 na 24 dokonali 
nieznani sprawcy napadu ra
bunkowego na gospodarstwo 
DOKP Lublin w Rudniku, odle
głym o 3 km od Lublina.

- Bandyci zbili i okradli ogrod 
zajętego na gospodar

stwie oraz uprowadzili część in 
wentarza.

Za sprawcami napadu wszczę 
to pościg. . ?

Z gruzów i popiołów oóraóz^ sto 
największe zagłębie węglowe ZSRR

8 sierpnia 1943 roku wielkie 
zagłębie węglowe i okręg prze
mysłowy Donbasu zostały oswo 
bodzone przez zwycięskie woj
ska radzieckie. Uchodząc z Don
basu niemieckie wojska zamie
niły go iw „strefę pustyni". Bo
gaty kraj węgla i metalu leżał 
,w gruzach i popiele.

Przed rządem radzieckim sta
nęło zagadnienie odbudowy oś
rodka węglowego Związku Ra- 

• dzieckiego. Ludzie radzieccy 
eąkaisali rękawy. Wrócili do Don 
basu górnicy, metalowcy, inży
nierowie. Przeszło cztery lata 

'naprężonej, twórczej pracy. Po
konana została trudna, lecz 
sławna droga. Ulubiony przez 
wszystkich Donbas zajął swoje 
poczesne miejsce w rzędzie wiel 
kich okręgów przemysłowych 
Zw. Radzieckiego. Donbas daje 
węgiel, maszyny i cement, pro
dukty chemiczne i szkło, daje 
wszystko co 
wroga.

W okręgu 
pc dstawową

dawał do najazdu

Stalino, który jest 
częścią Donbasu

Stojąc na stopniach piękne- I też otrzymali za to nagrody.
Stawidło Jan, jako prymus — 
3000 zł i zegarek, Przybyła 
Jan — 3000 zł, Demczuk Wła
dysław i Wasilewski Roman 
po 2000 zł oraz 6 innych po 
1000 zł.

W imieniu kursistów podzńę 
kował organizatorom kursu i 
wykładowcom prymus Stawi
dło.

Na zakończenie uroczystości 
odbył się wspólny obiad. Przy 
stole przysiadłam się do Sokisty 
Stawidły, by z nim trochę po
rozmawiać. Opowiedział mi, że 
w SOK-u jest już od r. 1944 i, 
że praca ta bardzo mu odpo
wiada. Jest zadowolony, że 
mógł uczestniczyć w kursie, 
gdyż wyniósł z niego wiele 
wiadomości. Go^. SI

Szkoła pielęgniarek i szpital na 300 łóżek
powstaną w Chełmie

W dawnym szpitalu psychia 
trycznym w Chełmie, który 
obejmuje cały kompleks nowo 
czesnych budynków, powsta
nie szkoła pielęgniarska oraz

300 łó-szpital szkoleniowy na 
żek.

Już w najbliższych 
rozpocznie się remont 
ków, tak że zarówno szkoła jak

dniach 
budyn-

Nieuczciwy urzędnik 
powędrował do więzienia

Wiktor Szpek, pracownik 
Urzędu Wojewódzkiego zbierał 
od swych kolegów pieniądze 
na różne przydziały. Kiedy ze
brał większą sumę (około 20 
tys. zł) ulotnił się wraz z nią 
na Zachód. Tam został jednak 
zatrzymany i odstawiony do

' Lublina. Wczoraj odpowiadał 
Szpek przed Sądem Okręgo
wym w Lublinie i został w wy 
niku rozprawy skazany na 4 
lata więzienia i 5 lat pozbawię 
nia praw obywatelskich i hono 
rowych.

i szpital będą mogły w niedłu
gim czasie zostać uruchomio
ne. Budynki są zresztą w do
brym stanie i wymagają nie
zbyt wielkich wkładów.

Nauka w szkole będzie dwu
letnia i obejmować będzie 4 
półroczne kursy, a nowe kan
dydatki będą mogły wstępo-] 
wać co pół roku.

Przy szkole będzie się mie
ścił internat, obliczony na 200 
osób. Szpital posiadać będzie 
oddziały: wewnętrzny, chirur
giczny, dziecięcy i położniczo- 
ginekologiczny.

Na otwarcie szkoły i szpita
la są już zapewnione fundusze. 
Część ich (w wysokości 3 mil. 
zł) daje Powiatowa Rada Naro 
dowa, część zaś (7 mil.) Woje
wództwo.

„świat
ogłasza rewelacyjny konkurs fotograficzny

którym każdy czytelnik wygrywa
250 zł., 500 zł., 750 zł., 1000 zł. i 2500 zł.

Oprócz Jego wygrane pó 10.000 złotych. — Szczegóły 
numerze „Świata Młodych**

go gmachu, w którym miesz
czą się nie tylko biura kolejo
we, ale też wiele innych urzę
dów, odbieramy defiladę 
SOK-istów.

Później udajemy się do sali, 
w której odbywały się wykła
dy. Przy stołach zajmują miej
sca przedstawiciele Dyrekcj i 
Kolei, komendy SOK, MO, mia 
sta, partii politycznych i wy
kładowcy.

Przemówienia wygłaszają, 
dyr. Chodkiewicz, mgr. Radzi
szewski oraz goście.

Po zaprzysiężeniu nowych 
komendantów wartowni zosta- 
ją rozdane świadectwa. Wszy
scy kandydaci ukończyli kurs 
z dobrymi wynikami, 6 z nich 
specjalnie się wyróżniło, to

w

w

pracują już wszystkie huty i fa
bryki maszyn, dwie trzecie ko
palni węgla, wszystkie kokso
wo - chemiczne fabryki i inne 
przedsiębiorstwa, obsługujące 
prace całej metalurgii Połud
nia. W zupełności odbudowano 
bazę energetyczną, której mcc 
przewyższa dowojenną.

Odbudowany Donbas już nie 
jest tym czym był do wojny. 
Kopalnie i fabryki wstające z 
ruin są większe i produkują wię 
cej niż do wojny. Rząd asyg- 
nuje ogromne ilości środków na 
ich rekonstrukcję, na nasycenie 
ich najnowocześniejszymi urzą • 
dzeniami Mechanizacja i auto 
matyzacja zamienia prace fi
zyczną. Dzięki temu 5 najwięk
szych zakładów konstrukcji ma 
szyn przekroczyło do wojenny 
poziom wydajności pracy, w 
czterech zakładach osiągnięto 
poziom dowojenny, czwarta 
część wszystkich kopalń osiąg
nęła produkcję dcwojenmą.

Buduje się nowe przedsi?1*: ruuuujc oię - • -j— ------------------------j ------------ --

stwa, które do wojny tutai nie » ryka cukrów i wielkie młyny?

Prasa przyniosła niedawno wiado
mość, że Kurt Schumacher, przy, 
wódca S. D. niemieckiej i znany 
reakcjonista pojechał do Stanów 
Zjednoczonych celem zwiedzenia 
Nowego Jorku i innych miast ame
rykańskich...

W zacisznym gabinecie w Bia
łym Domu, prezydent Truman 
oczekiwał wizyty przybyłego z 
Niemiec Schumachera.

Wszedł lokaj anonsując: — 
„— Fuehrer Niemiec, pan Otto 
Schumacher.! — Ps! położył pa
lec na ustach Truman — tak nie 
wolno mówić, John! Trzeba za
znaczyć: },Fuehrer demokratycz 
nych Niemiec!" — bo jeszcze ta 
propaganda zza żelaznej kurty
ny posądzi nas, że chcemy od
budować ustrój hitlerowski.

— Proś.
Drzwi rozwarły się i ukazał 

się w nich Schumacher. Chwtę

istniały. Produkują one maszy
ny rolnicze, cysterny kolejowe, 
części dla hydroturbin, krany 
elektryczne, wagonetki elek
tryczne dla kopalni węgla, wrę 
bowe maszynny itp.

Dookoła fabryk wyrastają no. 
wo osiedla robotnicze. Zmienia
ją swoje oblicza miasta doniec
kie. Na każdym kroku widać 
troskę rządu o polepszenie wa
runków mieszkaniowych ludno
ści pracującej. W przeciągu 
czterech lat zbudowano i odno
wiono powyżej 3 mil. 100 tys. 
metrów przestrzeni miesz
kalnej Na budownictwo miesz
kalne i ulepszenie warunków 
mieszkaniowych wydano około 
600 mil. rubli.

W m;eście Stalino Niemcy spa 
liii i zburzyli około 4 tysiące 
domów — szkoły, instytuty, 
teatry. Na głównej ulicy o dłu
gości 3 kilometrów ocalały tyl
ko 4 domy. Ulica ta prawie cał
kowicie jest odbudowana. Obec 
nie odbudowuje się dworzec ko
lej owy, buduje się wielkie „je
zioro donieckie" ■ budują się 
przedsiębiorstwa przetwc rów 
żywnościowych, fabryka marga
ryny, mleczny kombinat, fab- 

trwała cisza, aż wreszcie rozległ 
się zduszony wzruszeniem 'głos 
prezydenta.

— Siadaj Otto.
— Jawohl — potwierdził 

Schumacher — ja przyjechałem 
tylko zwiedzić miasta amery
kańskie.

— I poznać ustrój — dorzucił 
Truman — nasz ustrój demok
ratyczny!

— A tak — potwierdził, roz
siadając się w.y godnie Schuma
cher i jeśli mam być szczery, to 
wasz ustrój bardzo mi się podo
ba i nam Niemcom doskonale 
będzie odpowiadał.

—• A widzisz! To wcale nie tak 
trudno zostać demokratą — 
wtrącił Truman.

— Chociażby ten wasz sto
sunek do Murzynów — ciągnął 
'Schumacher, — wasza demokra
tyczna teoria rasowa bardzo 
nam odpowiada, tylko że myś
my rozbudowali ją na wszyst
kie inne narody. Możnaby wy
snuć z tego wniosek, że myśmy 
jeszcze za czasów nieodżałowa
nej pamięci Fuehrera dalej po
sunęli się w realizacji amery
kańskiej wolności demokratycz
nej...

— Daj spokój — przerwał 
Truman. — O tych prześlado* 
Waniach Murzynów narobili 
już huku w europejskiej prasie. 

I A czy my ich prześladujemy?.
Ot, czasem się jakiegoś zlynchu- 
je — ale zawsze demokratycz
nie: każdy Amerykanin ma pra 
zoo go uderzyć. Ale mówmy o 
czym innym. Przyznaliśmy wam 
nowe kontyngenty żywności. 
Czy twoi rodacy są zadowoleni?

— Skądże! — wykrzyknął 
Schumacher — tacy Polacy cho
ciażby, dostają z USA prawie 
tyle, co my. A kto bardziej jest 
poszkodowany?!

— Ale u nich są takie znisz
czenia — słabo oponował Tru 
man.

—U nas choćby taka fabryka 
zbrojeniowa Johana Piffke.

— Odbudujemy, odbudujemy 
— pocieszył Schumachera Tru
man, gładząc go uspakająco po 
ręce, — naturalnie nie jako fa- 
brykę zbrojeniową, bo ta propa
ganda polska mogłaby nam nie 

I sprawiedliwie zarzucić, że d^oi- 
gamy wasz przemysł zbrojenio
wy. Na razie odbudujemy ją jako 
fabrykę traktorów, a po tym...

— Tylko o naszej rozmowie 
Sani mrumru, — zakończył Tru- 
|man, — bo jeszcze prasa sło

wiańska oskarżyłaby nas o kon
szachty z Niemcami. A przecież 
ty przyjechałeś tylko zwiedzić 
Amerykę!

Z ulicy dobiegły jakieś okrzy
ki. Truman podszedł do okna.

— Idź już Otto, tam czekają 
na ciebie przedstawiciele naro
du amerykańskiego! Słyszysz 
jak wiwatują na twoją cześć? 
To głos narodu amerykańskiego!

Schumacher zaglądnął przez 
ramię Trumana.

— Ależ ci Amerykanie są gru
bi — powiedział z zachwytem — 
i wszyscy .mają limuzyny, wszy
scy w cylindrach.

— Bo widzisz, ci co wiwatu
ją na naszą cześć to kapitaliści 
i przemysłowcy.

— A mówiłeś, że naród —■ 
spojrzał pytająco Schumacher.
— Bo tak jest! — Ich głcs jest 

głosem narodu, a jeśil nawet nie 
pokrywa się może z głosem tych 
pozostałych stukilicudziesięciu 
mili ów Amerykan, to za to na 
pewno go przygłusza!

— To rozumiem' demokra-* 
leja — Powiedział z zachwytem 
I Schumacher- No, no! Zegnam 
kię Harry i perm-taj o naszej 
! rozmowie. POLIP.

...................... .. iwt'E

Niemcy zniszczyli nie tylko 
przemysł. Wyniszczyli to co jest 
najcenniejsze — kadry. W za
kamarkach gestapo zamęczono i 
.rozstrzelano tysiące patriotów, 
setki tysięcy wywieziono do 
Niemiec. Trzeba było jednocze*- 
śnie budować i przygotowywać 
wykwalifikowane siły dla naj
różnorodniejszych gałęzi prze
mysłu. Ten problem jest także 
rozwiązywany. W okresie od o- 
swobodzenia Donbasu przygoto
wano pół miliona nowych robot 
ników.

Górnicy stanowią awangardę 
robotniczą Donbasu. Po oswo
bodzeniu kraju rozwinęli oni 
■walk^ o zwiększenie wydoby
cia węgla. Niektórzy z nich osią 
gnęli po 5 rocznych norm wydo
bycia węgla w ciągu jednego 
roku- Zwłaszcza wielkie nasile
nie wzrostu produkcji zazna
czyło się w'drugim reku powo
jennej pięciolatki stalinowskiej, 
kiedy za przykładem bohater
skich leningradczyków rozwinę
ło się socjalistyczne współza- 
wrodnictwo pracy na cześć zbli
żającej się 30-tej roc~ *.’cv Wk-1- 
kiej Rewolucji Październik, wej.
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Od pewnego czasu na rynku 

fubelskim da je się zauważyć 
pewne zaniepokojenie w zakre 
sie dwóch podstawowych tłusz 
czów jadalnych, masła i słoni
ny.

Zaniepokojenie to objawia 
się z jednej strony masowym 
wykupywaniu i grmadzeniu za 
pasów przez „zapobiegliwe" go 
spodynie, z drugiej, jeśli cho
dzi o masło we wzroście cen. 
Oba te zjawiska odbijają się 
nie korzystnie na ludziach pra 
cy i ich kieszeniach.

• Wytworzona sytuacja jest 
przede wszystkim wynikiem 
„panikarskiej" atmosfery, któ
rej niestety jeszcze ciągle tak 
łatwo ulegają — ludzie, i... plot 
ki.

Jeśli jakaś gospodyni po-wie 
drugiej, że nie mogła dziś do*, 
stać słoniny, to ta druga, choć 
.posiada jej prawdopodobnie w 
domu kilka kilogramów, roz- 
.pocznie natychmiast poszuki
wania, rozpowiadając o nich 
swym sąsiadkom. .

Kupcy, widząc wzrastający 
gwałtownie pobyt, chowają to
war, licząc, że wkrótce osiąg
nie on znacznie wyższe ceny. 
W wyniku, panika staje się 
jeszcze większa, sklepy są po- 
prostu oblężone. I tak w koło.

Z małych chmur robi się pra 
Wdziwa burza.

Jeśli chodzi o przyczyny 
gospodarcze, które dały impuls 
do sytuacji, która wytworzyła 
się na rynku lubelskim, to nale 
ży do nich przede wszystkim 
trwający od kilkunastu dni 
okres gorączkowych robót poi 
nych przy kopaniu ziemnia
ków. Rolnicy chcąc wykorzy
stać dobrą pogodę do pracy w 
polu, nie mają poprostu czasu 
na przyjazd do miasta. W grę 
wchodzi poza tym normalne 
zmniejszenie się podaży w sier 
pniu i wrześniu, kiedy rolnik 
nie posiada jeszcze nowych 
ziemniaków ani wymłóconego 
ziarna na tuczenie świń.

Jeżeli więc w roku bieżącym 
zmniejszanie się podaży przy
brało formy ostrzejsze, to wy
nikło to na skutek nerwowości 
naszych gospodyń. Należy przy 
puszczać, że tak, jak to nam 
oświadczył jeden z rzeźników 
lubelskich gwałtowny popy’, 
na słoninę potrwa jeszcze kil
ka tygodni poczym zbyt prze
zorne gospodynie zaczną sobie 
łamać głowę, co robić z nagro
madzonymi zapasami.

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja jeśli chodzi o masło. Ró 
żnica polega na tym, że w prze 
ciwieństwie do świń, krów po 
siadamy jeszcze zbyt mało.

Przed naszymi władzami a- 
prpwizacyjnymi staje więc o- 
becnie poważny problem. Po
bieżna statystyka wykazuje, że 
tylko 3°/o całego mleka, produ 
kowanego na Lubelszczyźnie 
dositaje się do rąk spółdzielczoś 
ci. Reszta idzie na wolny ry
nek. Spryt spekulantów i prze
kupniów utrudnia niezmiernie 
ustalenie godziwej ceny. W wy 
niku, stopniowemu zmniejsze
niu się podaży, zależnej od pór 
roku, towarzyszy gwałtowna, 
niepohamowana zwyżka cen.

prawdopodobnie 
szczególnie je

Najlepszym 
rozwiązaniem, 
śli idzie o rynki Lubelszczyzny 
byłoby dostarczenie spółdziel
czości odpowiednich kredytów, 
pozwalających na opanowanie 
rynku.

Kredyty te pożądane byłyby 
przede wszystkim w formie 
pasz treściwych, które spół
dzielnie mleczarskie mogłyby 
wydawać rolnikowi wzamian 
za dostarczone mleko.

Sposób ten praktykowany

Jt u k ń w

przez Fundurz Aprowizacji przy 
niósł pozytywne rezultaty.

Spółdzielnia, płacąc rolniko 
wi brakującą mu paszą, zyska
łaby stałych dostawców, a więc 
i stałe źródło surowca. Dający 
się odczuwać brak masła i nie
opanowane zwyżki cen zosta
łyby wreszcie uregulowane.

Polityka taka jest obecnie

i
Kolej w Polsce dokonała w 

ciągu trzech lat odrodzenia na 
szej ojczyzny wiele. Jeszcze 
do niedawna transport był „wą 

_ . , a
dziś niebezpieczeństwo to już 
nie istnieje. Napawa to dumą 
kolejarzy, uczy ich myśleć po 
nowemu, bo kolejarz polski 
zna i lubi swą pracę. Taka wła 
śnie troska o dobro kolejnic
twa cechowała wspólne zebra
nie PPR i PPS, które odbyło się 
dnia 24 bm. Na zebranie przy
było 400 towarzyszy. Przewód 
ntczył zebraniu dyrektor ,tow. 
Pietrzyk. Referaty o uchwa
łach Rady Naczelnej PPS wy
głosili tow. Kuśnierz i Bola- 
nowski. Najciekawsza była dy
skusja, która wniosła szereg 
nowych momentów. Tak np. 
tow. Sołtyk z PPS wskazuje na 
konkretne zagadnienia wokół 
których powinna się koncen
trować działalność jednolito- 

||" frontowa obu , Partii. „Mamy
SDOKUlclOlcl |do zanotowania na kolei — mó

* • Iwił tow. Sołtyk — wielkie
rządzono 5 doniesień kaiirych| osiągnięcia dzięki ofiarnej pra 
za handel bez karty rejestra
cyjnej.

Podobną akcję przeprowa
dzono w dniu 20 września we 
wsi Krzesk i w okolicznych 
miejscowościach. Skontrolowa
no 15 sklepów. W 7 wypadkach 
stwierdzono pobieranie wygó
rowanych cen.

rwinyita rasa lesi OTecnie . . ,, -------
tym łatwiejsza, że wobec o-bni- gaiłem przemysłu ,
żenia dozwolonego procentu 
przemiału ilość otrąb znacznie 
się zwiększyła. Jot.

Prezydent Bierut ojcem chrzestnym
Jan Maciejewski rolnik ze tów stanu cywilnego odbyła

wsi Radoryż Kościelny w po
wiecie łukowskim dostąpił nie 
lada zaszczytu. Ojcem chrzest
nym jego 7 syna został Prezy
dent Rzeczpospolitej Polski 
Ob. Bolesław Bierut. Ceremo
nia zapisania dziecka do ak-

się w dniu 21 września br. Pre
zydenta Rzeczpospolitej zastę
pował starosta powiatowy, ob. 
Tadeusz Bussel. Ob. Prezydent 
przesłał swemu chrześniakowi 
w podarunku kompletną wy
prawkę dziecięcą.

Sietflce

Walka ze
funkcjo 

człon-
W dniu 17 września 

nariusze MO łącznie z 
kami Społecznej Komisji Kon
troli Cen przeprowadzili akcję 
kontrolną na terenie Łosic. Do 
konano lustracji 27 punktów 
sprzedaży, w wyniku czego spi 
sano 19 protokółów za pobie
ranie wygórowanych cen, brak 
cenników i wystawionych cen 
na towarach. Jednocześnie spo

cy szerokiej masy kolejarskiej. 
Ale obok tego mamy jeszcze 
w naszych szeregach małą grup 
kę ludzi, która zajmuje się 
szkodnictwem, szeptaną propa
gandą, demoralizowaniem kole 
iarzy. 
się z 
ZZK i

Elementy te rekrutują 
sanacyjnych rozibijaczy 
ruchu robotniczego i na

dal chcą w ruchu robotniczym 
spełniać tą samą rolę.

„Musimy ludzi tych wyklu
czyć ze społeczeństwa kolejar 
skiego, musimy powrócić do 
bojowych tradycji szeregów ko 
lejarskich".

Tow. Tarnowski z PPR mó
wił o osiągnięciach naszego 
Rządu na tle obecnej między
narodowej sytuacji. Tow. Fir
lej w imieniu koła PPR nawo
ływał do współzawodnictwa 
wszystkich kół w odbudowie 
Warszawy. Jego koło zebrało 
już kilka tysięcy zł. Tow. Szo
stak postawił wniosek o wy
branie szóstki politycznej na 
PKP z obu Partii robotniczych, 
Itórej zadaniem będzie koor
dynowanie i planowanie praoy 
obydwu Partii na kolei. Prze
mawiali również tow. Kuma- 
towski, prez. Sądu Apelacyjne
go i Maliszewski, a na zakoń
czenie dyr. kolei tow. Pietrzyk. 
Nawiązując do planu Marshal 
la powiedział. Nie ma takiej 
ceny za którą byśmy sprzedali 
naszą suwerenność polityczną 
i gospodarczą i chociaż ciężko 
nam będzie bez pomocy z Za
chodu lo jednak dzięki znoj
nej i ofiarnej pracy robotnika 
polskiego stworzymy potężną 
gospodarkę narodową, rękoj
mię naszego dobrobytu i naszej 
niepodległości^

Aktualne zagadnienia
Zlot młodzieży czerwonokrzyskiej

w Osinach
W Osinach koło Puław od- I wie, Wrono wie i Żerdzi. 

*był się złot młodzieży zorgani
zowanej w szkolnych kołach 
PCK na terenie gminy Żyżyn. 
Wzięła w nim udział młodzież 
ze szkół powszechnych w Ży- 
żynie, Woli Osińskiej, Bałto.-

W czasie zlotu młodzież po
pisywała się inscenizacjami, 
tańcami deklamacjami. Wszy
stkie dzieci obdarzone zostały 
na zakończenie podarkami.

Parislwo JtiefoBre 
stworzyło realne podstawy 
dla rozwoju soółdzielczośu

Ministerstwo Odbudowy przyznało 
ostatnio 4 mil. zł. na przeprowadzę, 
nie Inwestycji w nowoodbudowanym 
gmachu Wydziału Farmaceutyczne
go UMCS, mieszczącego się przy ul. 
Staszica Nr. 9. Kwota ta zostanie uży 
ta na przeprowadzenie instalacji ciek 
trycznych, wodociągowych i gazowych.

Poza tym przyznano dwa miliony 
zl. Wydziałowi Rolnemu, kfóry pie
niądze te zamierza użyć na wykończę 
nie parteru w budynku, mieszczącym 
się przy ul. Króla Leszczyńskiego 
Nr. 9. Po ukończeniu robót budowla 
nych zostaną tam uruchomiono -akia 
dy naukowe tego wydziału

Pieniqf!ze są, 
ale czy Rada Fundacyjna Szpitala 
pójdzie na rękę
Z powodu braku lokali studen 

ci Wydz. Lekarskiego UMCS 
w r. ub. uczyli się anatomii pa 
tologicznej pod gołym niebem. 
Naturalnie tylko w dni pogod. 
ne.

Obecnie Ministerstwo Zdro
wia przeznaczyło 10 mil. zł na

„Walka Młodych"
przynosi w każdym numerze najciekawsze, najbardziej 
aktualne wiadomości z życia młodzieży.

Bogate działy: sportu, rozrywek umysłowych, cieka
wostki z kraju i zagranicy.

„Reportaż spod szubienicy" J. Fucika.
Czytajcie i prenumerujcie „Walkę Młodych”
Do nabycia w każdym kiosku, administracja Warsza

wa, Smolna 13.

rozbudowę -Zakładu Anatomii 
Patologicznej. Pierwsza część 
kredytów w kwocie 2 mil. zł 
już jest awizowana. Ale do pra 
cy mającej na celu rozbudowę 
zakładu przystąpić nie można.

Projektowane inwestycje uza 
leżnione są od decyzji Rady 
Fundacyjnej szpitala Sw. Win
centego a Paulo, ponieważ bę
dą dokonane na terenie szpita
la. Załatwienie ostatniej for
malności, którą będzie zgoda 
Rady Fundacyjnej pozwoli na 
podjęcie robót inwestycyj
nych.

Przypuszczać należy, że rada 
pójdzie na rękę zakładowi i 
zgodzi się na dobudowanie 
jednego piętra pomagając w ten 
sposób do kształcenia młodych 
lekarzy.

Zagadnienie spółdzielczości je.«t 
zagadnieniem ważnym. By spełnić 
wielkie zadania, jakie przed spół
dzielczością stoją, koniecznym jest 
w niej masowy udział członków na
szej Partii. Każdy członek naszej 
Partii musi dokładnie rozumieć jaką 
jest rola spółdzielczości w Polsce Lu 
dowej, jaka była jej rola w Polsce 
przeszłości I jakie są jej dalsze per
spektywy. Dlatego też postaramy się 
choć w skrócie omówić te zagadnie
nia.

Spółdzielczość w Polsce kapitalisłyec 
nej rozwijała się bardzo słabo, nikłą 
rolę odgrywała w życiu gospodarczym 
Polski. Jasne, że w kraju, w którym 
rozwijały się kartele 1 trusty, spół
dzielczość nie mogła odgrywać żadnej 
samodzielnej roli gospodarczej.

Walka o rozwój spółdzielczości mu. 
siała iść równolegle do walki z kapi
talizmem. Chcąc utrzymać właściwy 
charakter spółdzielczości musleliśmy 
przeciwstawić się państwu sanacyjne
mu, które wszelkimi sposobami sta
rało się podkopać rozwój spółdziel
czości.

W Polsce sanacyjnej spółdzielnię 
wiejska pozbawiona kredytów wiodła 
suchotniczy żywot, a Wieś była zda. 
na na łaskę i niełaskę spekulanta.

Okres okupacji niemieckiej oczy
wiście nie wpłynął na rozwój spół
dzielczości. Spółdzielnie istniejące 
albo zlikwidowali Niemcy, albo działa 
nia wojenne. Spółdzielczość w odro
dzonej Polsce musiała więc zacząć 
od nowa w warunkach ogromnego 
zniszczenia, w warunkach, gdy pań
stwo nie dysponowało odpowiednimi 
środkami. A jednocześnie musleliśmy 
ją budować szybko, bo przy jej porno 
cy musleliśmy wypełniać poważne i 
trudne zadania, które nazajutrz po 
odzyskaniu niepodległości stanęły 
przed państwem.

Od tych pierwszych ciężkich oliwił 
upłynęło niespełna trzy lata i spół
dzielczość może się pochwalić poważ
nymi osiągnięciami. Spółdzielczość 
rozporządza już dziś poważnym apa
ratem gospodarczym, posl.THT setki 
składów hurtowych i zaklatww wy
twórczych, tysiące sklepów, którymi 
dociera do najdalszych zakątków kra

ju. Tow. Pszczółkowski prezes Zw. 
Rewizyjnego R. P. przytacza ryfrj 
charakteryzujące rozwój spółdzlclczoś 
ci za ostatni rok,

„Od początku 1946 f. <3o połowy 
1947 liczba spółdzielni wzrosła' B 
5.373 do 12.311',- Ijczba’ sklepów z 
10.000 do 18.000, Obroty w jym 
samym czasie wzrosły kilkunasto
krotnie. Powstały w tym czasie no. 
we setki sklepów branżowycłi, włć 
kiermiczych, masarskich, mleczar
sko _■ ja jczarskich, gospodarstwa 
domowego i inne".

Słyszy się często zdanie, źe PPR- 
owcy nie uznają zasług spółdzielczoś
ci. Jest to nieprawda. Mimo błędów, 
które widzimy uznajemy wielkie zasłu 
gi spółdzielczości. Tow. Pszczółkowski 
mówi dosłownie w ten sposób:

„Spółdzielczość spełniła swoje 
zadanie w zakresie ściągania świad 
czeń rzeczowych i do dziś jest głów, 
nym aparatem rozdziału artyku
łów kartkowych’. W wielu wypad
kach' spółdzielnie skutecznie inter. 
weniowały w walce ze spekulacją, 
wzrastająca sieć sklepów spółdzjel 
czyich przyczyniła się do obniżki 
cen".

Jak widać z tego ustępu PPR-owcy 
zdają sobie sprawę z tego, co spół
dzielczość zdziałała w Polsce. Zdajemy 
sobie również sprawę z tego jakie za 
szczytne jest jej miejsce w Polsce ludo 
wej. Spółdzielczość bowiem stanowi nic 
zastąpioną formę wymiany indywł- 
dualnej gospodarki chłopa na wsi 1 
rzemieślnika w mieście, oraz jest for 
mą wiązania tej drobnotowarowej 
produkcji z gospodarką państwową. 
Państwo indowe dzięki wielkim refor 
mom społecznym, które zlikwidowały 
obszarnika na wsi i wielkiego kaplta- 
Fstę w mieście stworzyło realne pod 
stawy dla szerokiego rozwoju spół
dzielczości, stworzyło warunki dla 
jej niezależności gospodarczej, bo za 
sady spółdzielczości są te same, co za 
sady, na których opiera się nasze Pań 
Stwo, a nimi Hnhro oMÓlnarado* 
dowe. -
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Teatr Muzyczny 
na Odbudowę Warszawy

Dnia 1 października Teatr Muzycz 
ay im. Żołnierza Polskiego w Lubli
nie daje przedstawienie na fundasa 
odbudowy Warszawy. \

„Tydzień Majdanka** 
w radio szkolnym

W dn. IX. odbyła się {nanguracyj 
-na andycja wewn. w studiom radio
wym szkól im. Vetterów. Pierwsza 
audycja poświęcona była Tygodniowi 
Majdanka. Audycja ta wywarła bar
dzo silne wrażenie* szczególnie na 
tych uczniach, których rodziny zgi
nęły w obozach koncentracyjnych.

Nowe legitymacje kinowe
Referat Kulturalno . Oświatowy 

prey OKZZ przystąpił do wydawania 
nowych wkładek kuponowych do le
gitymacji kinowych, uprawniających 
estonków Zw. Zawodowych do korzy 
stania z ulgowych biletów kinowych 
1/ IV kwartale br.

Związki Zawodowe i instytucje, po 
' derające legitymacje, muszą złożyć 

/.'.potrzebowanie z wyszczególnieniem 
Lamerów legitymacji (od — do), do 
których wkładki zostaną dołączone. 
Wraz t zapotrzebowaniem złożone 
być muszą listy z pokwitowaniami na 
rozprowadzone w poprzednim kwarta 
le legitymacje.

Komunikat T9Z
Zarząd Okręgu Tow. Przyjaciół 2oł 

hierza niniejszym zawiadamia, iż Wal 
ne Zgromadzenie Oddziału na m. Lu. 
blin odbędzie się dn. 5. X. 1947 r. o 
godz. 19-ej przy ul. Krak. Przedni. 21 
w sali Zarządu Okręgu TPŻ. Obecność 
członków Tow, Przyj. Żołnierza obo
wiązkowa.

Zarząd Okręgu T. P. 2.

Dokąd
dziś idziemy

KINA
APOLLO: „Sąd Narodów" 

BAŁTYK: „Statek - pułapka" 

RIALTO: „Płonąca żagiew" 

Pocz.
Pocz.

w dni powsz. godz. ij, 17, 19 
w niedziele i święta: godz, 13, 
’7, 19.

TEATR MIEJSKI
„Sprawa Moniki" __ godz. 16
„Dwa teatry" — godz, 19.30

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

„Kokosowy interes" — komedia mu 
zyczna. Pocz. o g. 19.3®

Wzorowy młyn
Upaństwowiony w styczniu 

l ub. roku młyn „Central" może 
być przykładem przedsiębior
stwa, przynoszącego wiele po
żytku zarówno Państwu jak i 
jego obywatelom. Mało kto z 
mieszkańców Lublina wie, że 
w roku ubiegłym młyn „Cen
tral" był jedynym z kilku miej 
scowych młynów, który dostar 
czył piekarniom lubelskim 650 
ton mąki pszennej po cenach 
interwencyjnych, co pozwoli
ło na niedopuszczenie do zbyt 
wygórowanych cen pieczywa. 
Podobnie i teraz młyn prowa
dza skup zboża, które przerabia 
i stawia do dyspozycji Fundu-, 
szu Aprowizacyjnego, przyczy 
niając się w ten sposób do po
prawy sytuacji żywnościowej

Produkcja młyna stale wzra
sta i wynosi obecnie 35 ton 
mąki na dobę. Plan produkcji 
jest zawsze przekroczony, tym 
bardziej, że dotychczas młyn 
nie miał zastoju w pracy z po
wodu braku zboża do przemia
łu. Dzięki dużym obrotom „Cen 
trał'* wpłacił na rzecz Daniny 
Narodowej kwotę c1-. • .209
tys. zł. — najwyższą sum? ze 
wszystkich młynów Zjednocz* 
nia Młyńsko - Piekarnianegó 
Okręgu Lubelskiego.

•
Aby mieć pojęcie o pracy 

w „Centralu" wybrałem się na 
ul. Szańcową.

Kierownik techniczny młyna 
prowadzi mnie na wstępie do 
młyna „żytniego", gdzie prze
rabia się wyłącznie żyto. Urzą 
dzenia są tu nieco przestarzałe, 
a brak urządzeń wentylacyj
nych sprawia, że w powietrzu

Oryginalna kradzież
Gdy ob. Anna Kukosińska 

wróciła onegdaj po południu 
do swego mieszkania przy ul. 
Wesołej 7b, stwierdziła, że go
spodarowali tu złodzieje. Szy
ba w oknie była wybita, szafy 
stały otworem, wszystkie rze
czy były porozrzucane i w nie 
ładzie’ Brak było różnej bieliz 
ny, garderoby i obuwia warto
ści ogólnej około 30 tys. zł.

Złodzieje nie zadowolili się 
samym rabunkiem. Ob^ Kuko
sińska po wejściu do kuchni 
stwierdziła, że nastawiony 
przed wyjściem obiad był do 
czysta wyjedzoriy. Garnki by
ły 'puste, na stole stały tylko, 
brudne naczynia, z których 
nieproszeni goście 1 raczyli się 
sutym nosiłkiem. <!■

i

1 jest tu zawsze pełno pyłu mącz rościk opowiada mi o swej odx 
rtego, szkodliwie wpływające- powiedzialnej pracy młynarza 
go na zdrowie pracowników, i pokazuje poszczególne fazy 
Obsługujący maszyny ob. Sta- przeróbki żyta.

„Staruszek" powinien iść na emeryturę
Sercem młyna jest motor. Uda 

jemy się do maszynowni, by 
zobaczyć stalowego potwora, 
napełniającego halę jednostaj
nym, donośnym łoskotem. Po
wietrze w hali maszynowni ma 
zabarwienie niebieskawe od 
spalin, temperatura ok. 40 stop 
ni trudna do zniesienia. Motor 
„Centralu", to staruszek blisko 
siedemdziesięcioletni, wymaga 
jacy częstych napraw, które
mu czas byłoby pójść na eme
ryturę. Niewątpliwie, z czasem 
zostanie on zastąpiony silnika 
mi elektrycznymi, ale jest to 
na razie muzyka przyszłości.

Po obejrzeniu maszynowni 
udajemy się do młyna pszenne 
go. Ponieważ jest on. urządzo-

ny nowocześnie, powietrze jest 
tu wolne od pyłu, a tylko lek
kie drganie maszjyn wskazuje, 
że odbywa się tu tak ważny 
dla każdego z nas proces mie
lenia zboża na chleb powszed
ni.

Majstrem w młynie pszen
nym jest ob. Antoni Olczak. 
Pracuje on w „Centralu" 13 lat, 
a za dwa lata będzie obcho
dził jubileusz pięćdziesięciole
cia pracy w zawodzie młynar
skim. Ob. Olczak wyraża się z 
wielkim uznaniem o urządze
niach pszennego młyna „Cen.. 
trału, twierdząc, że podobne 
można spotkać tylko w niewie
lu nowoczesj*"'4* młynach.

Za napad rabunkowy 
na spółdzielnią 
8 lat więzienia

Przed Sądem Okręgowym w 
Lublinie toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciwko dwom mło 
docianym bandytom, Mieczy
sławowi Miturze i Janowi Den 
ko. Obaj oni niepokoili przez 
jakiś czas napadami mieszkań
ców wsi Słoszon w powiecie 
Lubartowskim, skąd pochodzą.

Widocznie nie wystarczały 
im „małe zarobki”, postanowili 
więc dokonać większego sko
ku. Urządzili napad na spół
dzielnię w Antoninie Nowym 
i zabrali stamtąd towaiy na 
około 50 tys. zł.

Obiecujący młodzieńcy zo. 
stali schwytani i osadzeni 
w więzieniu. Na rozprawie 
przyznali się do winy. Sąd ska 
zał każdego z nich na 8 lat wię 
zienia i pozbawienie praw oby 
watelskich i honorowych na 
lat 5.

Jest i świetlica
Jeszcze do niedawna pracow 

nicy młyna „Central'* soędzali 
wolne od pracy chwile w cza
sie przerwy obiadowej, siedząc 
na podwórzu pod płotem, a w 
porze chłodnej lub deszczowej 
w pomieszczeniach młyńskich. 
Obecnie jest tu odpowiednio 
urządzona' świetlica 
cja dawniej dla pracowników 
zupełnie nieznana. Czasopisma, 
książki, radio sprawiają, że 
każdy robotnik młyna z przy
jemnością i pożytkiem dla sie
bie spędza tu wolną chwilę. 
Kierownikiem świetlicy jest se 
kretarz Rady Zakładowej ob.

Mieczysław Sadowski. Zapyta
ny przeze mnie 0 wzajemny 
stosunek robotników, Rady Za 
kładowej i Dyrekcji, odpowia
da, że robotnicy sumiennie wy 
wiązują się ze swoich obowiąz 
ków, wypadki jakichkolwiek 
nadużyć są nieznane, współpra

instytu( ca między Dyrekcją i Radą Za 
kładową jest nienaganna, a ce 
lem wszystkich tu 
nych od dyrektora do placo
wego jest dążenie by 
trał" był zawsze placówką pod 
każdym względem przodującą.

F. P.

zatrudnię-

„Cen-

Omal nie wybuch
w Izbie Skarbowej

Przechodnie na ulicy Krakowskie 
Przedmieść'? zostali wczoraj około 
godz. 12-ej zaalarmowani gęstymi kię 
bami szarego dymu, unoszącymi się 
nad gmachem Izby Skarbowej.

Okazało się, że na dziedzińcu Izby 
pracowali blacharze, zatrudnieni przy 
remoncie dachu. Odgrzewali oni smo. 
łę, przeznaczoną do smołowania pa. 
py, gdy w pewnym momemde smoła 
zapaliła się. Wypadek ten był tym 
groźniejszy, że miał miejsce w odle
głości 2 m. od garaży, w których znaj 
dowały się znaczne ilości benzyny. 
Palącą się smołę udało się robotnikom 
własnymi siłami ugasić i w ten spo
sób zapobiec katastrofalnemu wyhu. 
chowi.

Ogłoszenie przetargu
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubel

skiego ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na 
wykonanie robót budowlanych przy wykończeniu bu
dynku „Rozpoznawczego" Państw. Instytutu Weterynarii 
w Puławach — na Działkach.

Termin całkowitego wykończenia robót dnia 1. XII. 
1947 r. Podkładki przetargowe można otrzymać w Wy
dziale Odbudowy Urzędu Wojewódzkiego Lubelskiego 
przy ul. Spokojnej Nr 4, pokój Nr 81. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach w pokoju Nr 76. — 
Otwarcie kopert nastąpi dnia 6. X. 47 r. o godz. 12-tej.

Wydział Odbudowy zastrzega sobie prawo: ,
a) unieważnienia przetargu bez podania przyczyny i bez 

zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań;
b) częściowego skorzystania z oferty;
c) prawo wyboru oferenta bez względu na wynik prze

targu.

1430

Naczelnik Wydziału Odbudowy 
w z. (—) Inż. Lipiński Kazimierz 

Inspektor budownictwa

Jednostka Wojskowa Nr 1157 w Lublinie ogłasza prze
targ nieograniczony na dostawę:
1)
2)
3)
4)

ton ziemniaków 
ton kapusty, 
ton marchwi, . 
ton cebuli,

5)
6)

7)

2 tony pietruszki,
3 tony ogórków 

szonych,
2 tony tomat pomidory

ki-
200
30

5
5

Informacji udziela się w godzinach urzędowych w koszarach pułku 
piechoty, ul. Aleje Racławickie pokój Kwatermistrza od dnia 25 wrze
śnia 1947 r.

Oferty w zalakowanych kopertach bez oznaczenia firmy z napisem: 
„Przetarg na produkty rolne" należy składać do skrzynki ofert, znajdu
jącej się u oficera inspekcyjnego w koszarach pułku — parter, do dnia 
30 września 1947 r. godz. 10.00.

Oferty mogą bvć składane na całość dostawy lub tylko na jej część. 
Do oferty należy dołączyć kwit z opłatą wadium przetargowego w wy
sokości 2 proc sumy, na którą opiewa oferta, odpis rejestru handlowego 
i kwit wpłacenia Daniny Narodowej.

Producenci są wolni od składania odpisow rejestrów handlowych.
Otwarcie ofert nastąpi w obecności oferentów dnia 1 października 

1947 o godz. io.co w pokoju Kwatermistrza Jednostki Wojskowej 
itJ7 Lublin, ul. Aleje Racławickie.

Zaatrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
oraz prawo dowolnego wyboru oferenta.
1419 Kwatermistrz Jednostki Wojskowej Nr 1157

„SPOŁEM"
OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY W LUBLINIE 

ul. Spółdzielcza 4
podaje do wiadomości, iż dnia 27 września 1947 r. maga
zyny i biura Oddziału z powodu spisu towarów będą dla 
odbiorców nieczynne. Wyfakturowane, a niewybrane z 
magazynów towary należy podjąć najpóźniej do 26 wrze
śnia br. włącznie. • 1409

DROBNE OGŁOSZENIA

NAUKA i ZGUBY

KURSY BUCHALTERYJNE __ Stówa 
rzyszenia Księgowych w Lublinie ul. 
Narutowicza 33, dla początkujących 
i zaawansowanych. Zapisy w godzi
nach 17.30—19.30. 1366

STACHNIUK Franciszek i Maria zam. 
gm. Turka unieważnia skradzioną kartę 
ewakuacyjną, oraz dowody osobiste wy-i 
dane w Lubomlu. 1420

SZKOLNE WARSZTATY Samochu. 
dowe przyjmują uczni. Lublin, Żmi
gród 6, tel. 12-18. 1218

KURSY PISANIA NA MASZYNIE roz- 
poczynają się i października br. Informa 
cje: Instytut Stenografii i Pisania na Ma 
szynie. Karmelicka 2 godz. 9—1$. 1411

R O 2 N E

WYTWÓRNIĘ Chemiczną z wieloma 
uprawnieniami na wyrób mydeł, pasty 
do obuwia i podłóg z przydziałami su
rowców do produkcji, z powodu cho
roby odstąpię. "Wiadomość: Lublin, No 
wa 23 — Sklep spożywczy.
KOMPLETY kuchenne lakierowane na 
kość słoniowa (kredens, stół i dwa ta
borety). Kredensy pokojowe 7 nastaw- 
kami, oszklone, w kolorze jasnym i 
ciemnym. Szafki kuchenne i. łóżeczka 
dziecinne poleca F.ma JAN ZAWISZA 
Lublin, Królewska 11. ,23f

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rze
mieślniczą, kennkartę, książeczkę wojsko 
wą na nazwisko Kruk Władysław zam. 
wieś Rudnik, gm, Zakrzówek, pow. 
Kraśnik. 1421
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re
jestracyjną wydaną przez Izbę Skarbo
wą w Kraśniku na nazwisko Krasulów 
na Michalina, zam. wieś Dąbrowa, gm. 
Annopol. iąh

UNIEWAŻNIAM ska?dziony dowód 
osobisty, kartę rejestracyjną, wydaną 
przez RKU Lublin na nazwisko Śzymę 
niak Bolesław, zam. Przechodnia 2/6,

 Mi]
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty, dowód kolejowy wydany 
przez DOKP Lublin, oraz kartę reje
stracyjną wydaną przez gm. Rudnik na 
nazwisko Wolski Mieczysław zam. Gro 
mada Suche Lipie. 1414

KUPNQ — SPRZEDAŻ
, . .......................................... .1

CAŁKOWITA wyprzedaż mebli iak: 
szafy, kredensy, łóżka, krzesła składane 
tajczany i inne drobne rzeczy. Święto- 
duska 22 __ Skład żelaza, 1409
DYKTA, forniery, pilśnią, deski dębowe
Jezuicka 21. 1254

KREDENS nowoczesny, stół, 6 krzeseł 
sprzedam ^adomość: Konopnicka 
8/< 1X427

i

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re4 
jestracyjną wydaną przez ‘ RKU Za
mość na nazwisko Smokń Stanisław 
zam. Łopiennik, 142;

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU Lublin*. 
Powiat na nazwisko Gajowlak Czesław 
zam. wieś Zakrzew, gm. Mełgiew, pow, 
Lublin. 142Ó
DNIA 23 bm. na ul. m. Lublina za
gubiono pół branzolerki złotej od ze
garka damskiego. Znalazca proszony 
o zwrot za wynagrodzeniem pod adre* 
sem: H. Rogalska. Dolna Panny Ma
rii Nr 9. I43j



Paweł Krwawy żandarm niemiecki „Karoleke
fiaweł

skazany na karę śmierci
Bozeniusz Reinhold w okre- 

;ie okupacji zgłosił się do służ 
by niemie.ckiej i został żandar
mem na posterunku we wsi 
Wisznice w po w. włodawskim. 
Dał się on w straszliwy sposób 
we znaki tamtejszej ludność ’’.

Przed kilkoma tygodniami 
odbyła się przed Sądem Okrę
gowym w Lublinie Tozprawa 
orzeciwko B^zeniuszowi, ,,Ka- 
rolkowi", jak go przezwano.

Wykazała ona, że „Karolek" 
był krwawym oprawcą ludno
ści polskiej i ma na sumieniu 
kilkanaście istnień ludzkich. 
Mordował on bezlitośnie, are
sztował, bił i znęcał się w wy
myślny sposób nie tylko nad 
mieszkańcami Wisznic, ale też

? i okolicznych wiosek. Dla uzu 
pełnienia jeszcze przewodu są
dowego rozprawa została wów 
czas odroczona. Wczoraj wre
szcie rozegrał się ostatni jej 
akt. Bozeniusza spotkała zasłu 
żona kara. Został skazany na 
śmierć.

„Świat Młodych"

Do Redakcji naszzj zgłosili 
się dwaj przyjaciele. Paweł i 
Gaweł. Opowiedzieli nam oni 
koleje swojego żywota, a że 
opowiadali rzeczy naprawdę cie 
kawę postanowiliśmy ich histo 
rię naszym czytelnikom poka- 
*ać. poczynając już od jutra.

Na rysunku powyższym mo
żecie Szanowni Czytelnicy zoba
czyć dwóch przyjaciół Pawła i 
Gawła w drodze do Redakcji-

Kio 283 lyth zbrodniarzy
Okręgowa Komisja Badania Zbrod

ni Niemieckich w Lublinie wzywa 
wszystkie osoby, które mogą udzle- 
1'ć jakichkolwiek wiadomości o prze. 
stępczej działalności b. slrażnika o. 
bozn koncentracyjnego na Majdanku 
w 7941 — 1944 r. Willi Alberta Erwi
na Dorlnga, w stępnlw SS-Enlersehar. 
"fthrpra 1 b. członka załocj SS na Maj 
'łanku w czasje 1940 — 1944 r. Józe. 
pa Bartha. w stopniu SS oberseharfuh 
?era, do zakomunikowania swych adre 
sów Komisji — Lublin, ni. Cicha nr. 
6, pok. 5, teł. 32-42.

ffefemo P^atta
*

ilustrowany tygodnik informacyjny dla młodzieży w wie
ku od 18 do 60 lat jest jednym z najlepszych, najbardziej 
interesujących czasopism w Polsce. Piękny układ graficz
ny i doskonała treść oparta na współpracy najwybitniej
szych autorów polskich czynią ze „Świata Młodych” żywą 
pasjonującą lekturę dla każdego czytelnika.

W numerze 31-szym wielki konkurs z nagrodami.
Czytajcie i prenumerujcie ,,Świat Młodych”, Do na

bycia w każdym kiosku, administracja Warszawa, 
Smolna 13.

DEKORACJE
Każde miasta 

aa pewne ce
chy charaktery- 
styerae, które 
je wyróżniają 1 
stanowią czyn
nik określający 
dobitnie dany 
gród. Niektóre 
jednak ceehy 
aczkolwiek bar
dzo n nas popa 

zupełnie zbędne. Przez swoje 
P-sują porządek, harmonię, 
nadają miastu piętno zgoła

Magazynier okradał 
wlasnv magazvn

Przed kilkoma dniami aresztowany 
został J/tn Gardyński, magazynier 
spółdzielni „Pług‘‘ w Hrubieszowie. 
Gardyński znajduje się pod zarzutem 
okradania spółdzielni, wynoszenia 
powierzonych mu towarów i sprzeda, 
wanta łeb „n lewo“.

Podczas kontroli wykryto olbrzymie 
brak? W magazynie. Przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu Gardyńskiego 
iała rewelacyjne wynik’. Znaleziono 
cnaczne Ilości toT. ''“inm’eh r< ‘neco 
asertymentu lip. O przedsiębiorczości 
nleucT'**’veg mr~~.zynlera świadczy 
L." I, że pód'z*i re-r i -li wyk1" ' » nawet 
kilka motorów elektrycznych z któ
rych pochodzenia Gardyńekl nie umie 
się wylłurnaczyć.

Gardyński zosial osadzony w aresz 
cle. Grozi mr» dłuższy pobyt w obozie 
pracy przymusowej.

—

■
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Czy WKS Szturm zwycięż/
W niedzielę, dnia 28 bm. o<i 

będzie się decydujący mecz 
piłkarski o mistrzostwo ki. E 
LOZPN pomiędzy WKS Orlę
ta — WKS Szturm. Mecz ten 
rozpocznie się o godz. 11 na 
boisku przy ul. Okopowej 
Skład drużyny lubelskiei jest 
nast.: Rut? Drożdż, Rudnick- 
Zieliński, Cybiński, Fulek? Pe
ron, Goszczurny, Iżykowski. 
Lasocik, Pawelczyk.

|

5
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Turnie? siatkówki 
w szkole Yetterów §i

boi.W dniu 25 września tn?. 
sku szkoły im. Ve Llerów odby
ły się finałowe rczgrvwki we- 
wnętrzno szkolnego turnieju 
siatkówki o nagrodę przechod
nią dyrektora Janickiego.

Nagrodę zdobyła klasa 3b 
/gimnazjum ogólnokształcące
go, zwyciężając w finałowym 
spotkaniu klasę 3 a w stosun
ku 2:1 (11:15, 15:5, 15:6). Uro
czyste wręczenie nagród od.by 
ło się w dniu wczorajszym.

5
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NA KRAWĘDZI
Wreszcie nachylił się wyczuwając pod 

ręką ciemny kształt. Nagle porwał się gwał 
tewnie. Nachylił nad odwróconą twarzą. 
Chwycił za ramię: — palce osunęły się w 
miękką głębię rany, a jęk wybiegł z ust le
żącego.

— To pan! — krzyknął przerażony wy
rostek. — To pan! A gdzie ona?! —

Jęk powtórzył się przeciągły, błagają
cy. Z ust poety z wysiłkiem wypadały po
jedyncze wyrazy. —

— Zdaje się... że upadła bliżej. Pewnie... 
straciła przytomność...

Józef począł brodzić w strumieniu 
szukając w ciemności drugiego ciała. Prze
rażony, sądził, iż mogła się zabić, tym bar
dziej, że nie odezwała się wcale dotychczas. 
Wreszcie znalazłą nawpół leżącą w strumie
niu. Ramiona i głowę wspierała na mchem 
i rzadką trawą, porosłym skrawku ziemi, 
Resztę korpusu chłonęła pośpieszna woda. 
Istotnie straciła przytomność widocznie ude
rzając głową. Pochylił się nad nią bezrad
nie, czekając, aż otworzy oczy, gdy dojdzie 
ją świadomość bólu. Po. jakimś czasie 
odetchnęła.

— Ireno! — Teraz ona wydobyła za
miast odpowiedzi powolny jęk bólu.

— Ireno, pomogę ci wstać, czy nie mo
żesz? —

Poruszyła powoli jedną i drugą ręką.—
— Ręce tylko... porozbijane... ale nie 

mogę się ruszyć...
Nadpłynął jek. tamtego' w szumie rwą- 

cej po głazach wody
— Nie mogię wstać... zapłakała dziew

czyna.
Wówczas wziął ją ostrożnie pod ramio

na i począł dźwigać z wysiłkiem, cofając 
się na mały skrawek suchej ziemi. Zmęczył 
się i ciężko dyszał z wysiłku lecz wreszcie 
wyciągnąwszy spróbował posadzić ją opie
rając o skalny występ.

— Ireno... ?
— To ty, Józku?.., — powiedziała sła

bym, dygocącym głosikiem.
-- .Testem... — Jestem przv tobie, wi

dzę, żeś chwała Bogu tvlko potłuczona, rę
ce i nogi nie połamane!

— O Boże, krew
na, dotykając 
lepką ciecz.

Zerwał z 
z niej pasmo

szepnęła dziewczy 
czoła. Na palcach poczuła 

siebie koszulkę, by wydrzeć 
na bandaż. Opłukał czoło

niezręcznie i duża powierzchnia czaszki 
była zlepiona krwią, jednak rana okazała 
się powierzchowna: — nad czołem rozcięta 
skóra.

Teraz ku górze niósł się dwugłos jęku. 
Dobiegło nawoływanie dziewcząt:

— Józek nie spądłeś?
I

Odkrzyknął natychmiast. —-
-r- Jestem. To oni! Wołajcie pomocy, 

bo nie damy rady sami! —
Natychmiast zaczęTy nawoływać na 

zmianę. Wiatr przenosił okrzyki ku dro
dze — tu tylko wracało echo.

Poeta miał złamaną nogę i dużą, jak wy 
czuł z dotknięć, ranę na ręku. Może także 
złamanie, — nie mogli zdać s^bie dokładniej 
sprawy, gdyż cały obolały chwilami omdle 
wał z bólu. Chłopiec, jak umiał pozmywał 
krew z twarzy. Chciał przesunąć go wy
żej, jak Irenę, lecz nie mógł podołać ciężą 
rowi muskularnego, wysportowanego męż
czyzny.

— Tam... na prawo jest zupełnie... ła
twe przejście ku drodze... wszak znam tu 
każdy kamień i tak... —

Wyszeptał tamten i zemdlał. Józef przy 
padł dłonią ku sercu, potem chlusnął, zSt 
czerpniętą wodą. Na górze dziewczęta nawo 
ływały rylfnicznie. Słychać je było poprzez 
jęk i szum strumienia.

Skierował się we wskazane miejsce, 
chcąc wybadać drogę. Istotnie, w ciemnoś
ci niedostrzegalna schodziła w'dół względ
nie wygodna ścieżyna.

— Że też ja się tak męczvłem zejściem 
obok wygodnej drogi, — mruknął.

Powrócił do Ireny i podjąwszy ją 
znów pod ramiona począł ostrożnie posuwać 
sie ku górze. Jęcząc przy każdym kroku, 
umiłowała chwilami iść z jego pomocą. Od- 

*dał ją wreszcie na górze pod opiekę dziew
cząt, sam wrócił do poety. Słyszał jak przy
padły ku niej przelęknione z wołaniem: — 
Ireno! Ireno! —

Przemoczony brodzeniem w strumie
niu jak i tamci stanął nad rannym.

— Czy ty.. chcesz mnie... wynieść 
stąd? — ... złośliwie/miedzy dwoma we
stchnieniami:—Nie poradzisz, chłopcze...—

Józek zaciął zęby i porwała go złość,
— Nie poradzę?!

larne są 
Istnienie 
widok i 
niepożądane.

O ile handelek uliczny może kwitnąc 
na bocznych ulicach, w dalszych dziel
nicach I wszędzie lam, gdzie ostatecz
nie ma pewne możliwości tolerancji, 
• tyle na pryneypalnej naszej nlley, 
Jest zupełnie zbfdny. Przez swoją mało 
malowniczą dekoracyjność jak 1 pe- 
clejowskl charakter.

Wszelkie obdrapane wózki z loda
mi, wszelkie stoiska z parasolami oraz 
koszami pełnych zakurzonych i lep
kich owoców winny przenieść się w 
inne miejsce, a nie królować na Kra
kowskim Przedmieściu. Cała masa hi
gienicznych i przyzwoitych owocarń 
w dostatecznej mierze zaopatruje chęt 
nych w swoje towary.

Dekorowanie naszego centrum ulice 
nymj „punktami handlowymi11 wysta
wia miastu kiepskie świadectwo przed 
zagranicznymi gośćmi, których ostat- 
n: Lulrfin coraz więcej poczyna <oŚj 
cić w swoich murach.

gdzie Światło t
J Na osłałniCB 
zawodach moto 
cyklowych licz
nie zebęani lu
blinianie usły
szeli przez me
gafony pociesza 
jarą wiadomość. 
Oto wszyscy jeż 
dżący na moto 
cyklach mieli 
się poprawić i 
przestać „!*• 
Ieć“ po ulicach 
naszego miasta, 
porządki. Nowe
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M‘ały nastąpfć nowe 
obostrzenia miały ukrócić fantazje 
benzynowych jeźdźców.

Obiecanka cacanka a tymczasem 
wszystko jest po staremu. W dalszym 
ciągu niektórzy motocykliści zbyt szyb 
ką jazdą i w dodatku bez 
oszałamiają przechodniów, 
pednie wieczór, używanie 
ważnne jest przez nich za

Takie lekceważenie kardynalnych 
przepisów może stać się przyczyną 
bardzo

tłumików, 
a gdy »*- 
świateł n- 
przeżytek.

niemiłych wypadków-

NIEPOTRZEBNA 
PRZESZKODA

Krakowskie
Przedmieście 

ma zawsze duże 
nasilenie ruchu 
pieszego. Każda 
barierka, wy
stęp czy też •- 
graniczenie prze 
lotu dla pie
szych, stwarza 
poważne utrud
nienie.
W chwili obee 

ncj takim punk 
tern newralgicz

nym jesj miejsce przed domem nr. 26. 
Przebudowuje się tam lokal fronto
wy. Gruz 1 materiały budowlane leżą 
na chodniku 1 są okolone, wiele miej
sca zabierającym płotem. W wąskim 
przejśc‘u ścierają się z sobą dwa pa
sma idących, co zmusza niejednokrot
nie do wkraczania na jezdnię.

Postępowanie firmy remontującej 
Jest cokolwiek dziwne, tym hardziej, 
źe istnieje w pobliskiej sieni inne wyj 
śeie na podwórzec. Obszerność tego 
ostatniego, mogłaby być w zupełności 
wyzyskana dla wyrzucania odpadków 
i zmagazynowania materiałów.
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CENNIK OGŁOSZENIOWY* • ■’ ”” Cii  .T — ” --      ęjy |V|    > ~ W
200. RAMKOWE W TEKŚCIE: 46 zl Ja 160 mm, 56 zl. od 101 do 200 mm i »0 zł powyże j 200 m-ti. NEKROLOGI: 2ć zł do 50 mm. 30 zł orf 51 do 109 ram, 45 rł od 101 do 150 mm I 60 ił
p0’yi’ei 150 mm Niedziele i śwjęla ?C proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsiH w tekście 100 proc, wśród drobnych do 5< mm 1 sap. 50 porę., ponad 50 mm, dwi»?«pEttowe IW proc drożej.

• DROBNI o»‘!>!sfe | poszukiwania rodzin 10 zł, drobne zguby 15 zł, drobne handlów? 20 zł. drobne poszukiwanie
• pracy 10 zł. RAMKOWE za tekstem: za 1 mm szpalty 30 zl <Ia 100 nam, 35 od 161 do 200 mm, 40 zł powyłej
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